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Nierozum Gdańska 
ponad dobra wota Polski 

Samobołcza polityka w. m. 
Gdańs&a znowu zamanifestowa­
ła się aktem nierozwagi, grani­
czącej wprost z lekkomyślno­
ścią. 

Rozpoczęte tydzień temu ro­
kowania polsko - gdańskie w 
sprawach gospodarczych j o s ł a -
Jy wczoraj zerwane, gdyż ducii 
przekory zatriumfował znów u 
przedstawicieli wolnego miasta 
nad zrozumieniem żywotnych 
interesów Gdańska. 

Powtarza się zatem to samo, 
co tylekroć zostało stwierdzo­
ne: w swej psychozie ulegania 
podszeptom politycznym, płyną 
cym z zewnątrz — powiedzmy 
wprost: z Berlina — Gdańsk za­
poznaje zupełnie swą rolę, swą 
pozycję geograficzną, swą przy 
szłość. Jest bowiem Gdańsk w 
tern położeniu, że na zgodnem 
współżyciu z Polską ma wszyst 
ko do zyskania — na niezgodzie 
wszystko do stracenia. Berlin 
może mu dać tylko jad nienawi­
ści i podniety do walki — Pol­
ska warunki rozwoju i dobro­
bytu. 

Połsce zaprawdę dąsy wol­
nego miasta nie szkodzą. Pol­
ska jest zbvt wielkiem pań­
stwem, w ciągu dziesięciolecia 

stwarzającemu sobie tak potężny 
instrument handlu zamorskiego, 
jak Gdynia — by kłopotać ' się 
miała przekorą Gdańska. 

Szkodzi zatem wolne miasto 
wyłącznie sobie. 

A nie poprawia sobie również 
sytuacji, gdy sądzi, że wiecznie 
będzie klientem przed aeropa-
gami międzynarodowemu że za-
przątywamiem uwagi świata 
„skargami" na Polskę cośkol­
wiek może uzyskać. 

Bo Polska składa wciąż do­
wody zarówno dobrej woli, jak 
i wieHciej cierpliwości. 

0 tem już opinja publiczna na 
Zachodzie jest przekonana — i 
na chroniczne wynoszenie 
„skarg" chyba Gdańsk liczyć 
nie może. 

Polska właśnie w ostatnich 
miesiącach wykazała aż nad­
miar dobrej woli w stosunku' do 
Gdańska. 

1 zaprawdę nie na nią wina 
spada, jeśli daltonizmem panger-
manizmu owładnięte władze wol 
nego miasta nie mogą dojrzeć 
tego. 

Pożar parowca Sprawcy katastrofy pod ś edztwem 
po obraża atych wnn kach ekspertyzy fachowo) 

Na parowu ilodeOKi&r&tjm * Ajms.ieiUa.iiie, podczas UgMsflyb SZCZ^OA U 
towycii przy porrrccy specóatnego gazu, wskutek nvedcipatrzen\a powstał po­
żar. Na Sddeclu statek ,P. C. Hooft" wynotowany z portu iv obawie przerzu­

cenia się pozami na staitki sąsiednie, plonie na .pe linem morzu. 

Wczoraj komisja ekspertów tech 
[licznych złożyła sędziemu śledcze 
mu Helfterowi órzeczen.e w spra­
wie przyczyn katastrofy na al. 
Krochmalnej. Orzeczenie to, po­
krywające się z naszem wczoraj-
szem doniesieniem, stwierdza, iż 
przyczyną katastrofy mogło być 
jedynie magazynowanie przez wla 
ścicleli browaru nadmiernej ilości 
jęczmiena w spichrzu na driłgiem 
i trzeciem piętrze. 

Jęczm.eń rozsypany byt nierów­
nomiernie tak, że, jak ustalono, przy 
ścianę szczytowej, która runęła-, 
musiały się znajdować zwały jęcz 
mienia na wysokości powyżej dwu 
metrów. Napór takiej masy jęcz­
mień a na jedną ścianę spowodo­
wał najpierw jej wybrzuszenie (wy 
gięć e), a następnie runięcie mimo 
jej grubości do 55 cm. 
- Wedle ksiąg magazynowych bro 

waru zapas jęczmiena. nagroma­
dzony w składach browaru w dn u 
katastrofy, wynosił około 780 ton. z 
czego wraz ze ściana szczytową 
runęło na posesje nr. 57 — 45 ton 
jęczmień a. Jakie ilości jęczm enw 
znajdowały się w chwili katastro­
fy na drugiem i trzeciem piętrze 
spichrza, ustali dopiero prowadzo­
ne w dalszym cągu dochodzenie 
sądowo - śledcze. 

Rozpoczęte w ubiegły czwar 
tek polsko - gdańskie rokowa' 
nią w sprawach celnych kontyn 

Dzień Doliiuczno 
W M. S. Z. 

Minister spraw zagranicznych, p. Jó­
zef Beck przyjął wczoraj posła Z.S.R.R. 
•w Warszawie, p. Antonowa Owstcjeakę, 
oraz posła brazylijskiego p. de Bares (rentowych ZOStaty WCZOra) 
P<montel 

Wyjazd Paul-Boncoura 
do Genewy 

PARYŻ, 16.11. Minister woj­
ny Paul BonoouT wyjedzńe w 
przyszłą niedzielę do Genewy, 
gdzie w Radzie Ligi Narodów be 
dzie reprezentował Francję. 

Rokowania polsko-gdańskie- zerwane 
za podszeptem pruskiego złego ducha 

uzgodnienia poglądu czynników iscowych gdańskich nastrojów w | że czynniki urzędowe gdańskie 
polskich i gdańskich na sposób' atmosferze obiektywnej życzli-! nie rozumieją potrzeb gospodar-

przerwane. 
Geneza ostatnich 

jest następująca: 
Zeszłego miesiąca odbyły się 

w Genewie prywatne rozmowy 
między prezydentem Senatu 
Gdańskiego dr. Zlęhmem, a 
członkami polskiej delegacji. Ro 
zmowy te miały doprowadzić do 

likwidacji przywilejów gdań-jwoścl rozpatrzeć sprawę i zna-
s/kich (obrót uszlachetniający i I leźć załatwienie poszczegól-

, kontyngenty), które zostały czajnyoh, interesujących Gdańsk za 
rokowań sowo przyznane w t. zw. Umo-]Kadnień. 

wie Warszawskiej z dnia 24] Od początku rokowań okaza-
października 1921 roku, obecnie 1 ło się jednak, że delegacja gdań 
zaś stanowią poważną przeszko | ska odbiega w swych projektach 
dę w rozwoju wolnego obrotu daleko od rozmów genewskich. 
towarowego wewnątrz polskie­
go" .'terytorium', celnego 

• f l ^ - „Przyjacielowi Polski'* 
bold pose s i w a R. P. 

zmarłemu Argentyńczykowi 
BUENOS AIRES. 16.11. W w y - | w e pogrzebowa prezes 

padku automobilowym zginał Juan 
Carlos Guido Spano. b. sekretarz 
konsulatu argentyńskiego w War­
szawie. 

Poeltwo R. P. w Buenos Aires 
złożyło na grobie zmarłego wsoa 
niaty wieniec żywych kwiatów z 
wstęga z napisem: .Przyjacielowi 
Polski". 

W imieniu Polaków, zamieszka­
łych w Argentynie, wygłosił mo-

Federacji 
Organizacyi Pol-

Pot miliona ił. 
M roboiy Pirtlicine w listopadzie 

Ministerstwo opieki społecznej 
przekazało wojewodom na prowa 
dzeme robót publicznych w miesią 
cu bieżącym pół miliona złotych. 

Roboty te prowadzone są głów 
me nrzy regulacji Wisły, naprawie 
d-ójr jt.p. 

Plotki 
o „kartelu kawowym' 

wyssane z oalca 
W -twiązku z plotkami o Jksrtdu fca-

^owym", wystosował wicem. Sejmu 
dr. K- Polakiewicz oświadczenie, .w któ-
rem stwierdza, że w.adomosci o tworze 
niu pizeżeń „kartelu Ławowego" są z 
gruntu fałszywe i wyssane z palcat 

Nie bierze on bowiem żadnego udzia­
łu w tworzeniu kartelu kawowego, a na­
wet nie wie o istnieniu jakichkolwiek 
zamiarów utworzenia takiego kartelu. 

CO Odb; 

ją się ujemnie na hamdlu gdańr 
3*tafj; " V . - . •'•''.'. 
7. W następstwie/tych rozmów 
genewskich rozpoczęły się 10 b. 
m. w Warszawie, oficjalne roko 
wanOa. Ze strony Gdańska bra 
l y w nich udział: senator Althof, 
nadradca Bńsetłtz i dyrektor 
ceł Szczuka. Że strony polskiej 
pp.: Lalickl i Slebenłichen z 

rrSw gener. komisariatu Rzpliłej w 
Gdańsku, naczelny inspektor ceł 
Kurnicki. naczetoik Prohaska z 
m!>n. skarbu i nacz. Sągajło z 
min. przemysłu i handlu.. 

Rząd polskie świadomie w y -

W związku z ,tem pjzerwano 
rokowania na jeden dzień, bod-
<Mtó. którego gdańska delegacja 
udąłą ś^.do.jWolriesó Miąstft, ce 
lem uzyskania' iiowych ińsfruk-
cyj. Po powrocie delegacji mia­
ły się rozpocząć ponownie ro­
kowania ha zasadzie minimal­
nych postulatów obu stron.. 

Wbrew oczekiwaniu, po po­
wrocie delegacji z Gdańska sy­
tuacja się nie zmieniła — prze­
ciwnie — delegacja gdańska 
przez wysuwanie ciągle tych 
samych daleko idących żądań, 
zdezawuowała oświadczenia, 
składane w Genewie przez pre­
zydenta dr. Ziehma i doprowa-

czych swej własne] ludności. To 
antygospodarcze nastawienie 
Gdańska jest niewątpliwie wy­
nikiem stuletniej polityki władz 
pruskich, które zrobiły w swo­
im czasie z Gdańska miasto gar 
nizonu kawalerii, zabijając jego 
charakter handlowo - portowy w 
obawie,, że rozwój, kulturalny 
pórtni gdańskiego zmusfgd do 
oglądania się na zaplecze pol­
skie i zespoli go gospodarczo i 
politycznie z obszarami, zamiesz 
kałeml przez ludność poJską. 

znaczył . na miejsce rokowań I dziła do zerwania. rokowań. 
Warszawę, aby zdała od mtej- i Rokowania ostatnie wykazały, 

Za przykładem Gandh'ego 
głodówka socjalisty genewskiego 

^ # W r C 

GENEWA. 16.11. — Socjalista Ni 
cole. aresztowany w związku' z 
krwaweimi wydarzeniami dnia 9 li 
storada rozipoczał głodówkę. 

GENEWA, 16.11. — Na dzlsiej-
szem posiedzeniu kantonalnego par 
lamentu, zwanego Wielką Radą, 
rząd orzedstawil sprawozdanie z 
krwawych wypadków 9-go listo-

. Dada. 
Na poczatiku posiedzenia wszy­

scy posłowie uczcili przez TH>wsta 
nie pamięć osób poległych iood-
czas rozruchów. 

i Przedstawiciel rządu wyigłosił 

następnie przemówienie,,w Worem 
usprawiedliwiał- akoję wojskową i 
motywował zarządzenia władz. 
Deputowani socjalistyczni wystę­
pując przeciwko rządowi, określa 
li fakt zwołania zebrania ipartji na 
rodowej, jako Drowokaeje. kryty­
kując sprawozdanie władz wojsko 
wych. odczytane przez przedsta-
wrciela rządu. 

Wielka Rada po dyskusji wszy-
stkiemi glosami, z wyjądkiem socja 
listów, zaprobowała zarząidzenia 
rządowe. 

Odstair.tłty w tycri Un îci w tłuuapesz-
cie pomirlk Węgrów, poległych w waJ-
Scach pod Przemyślem w czasie -woiny 

światowej. 

Rafd lotników belgiiskich 
W 1 5 dni z Brukseli do Teheranu 

szcześli BRUKSELA. 16.11. — Dwóch !ot 
ników belgijskich Albert Marechal 
i Geo Clavier. dokonało na apara­
cie turystycznym o słabym silni­
ku raidu Bruksela — Teheran w 
ciągu 15 dni. 

Lot ten był trzymany do chwili 
obecnej w tajemnicy. 

W Brukseli wie>ką radość -wywo 

lała wiadomość o jego 
wem zakończeniu. 

Belgowie, którzy w ostatnim lo­
cie dookoła Europy udziału nie 
brali ze względu na brak odoowie 
dniego SDrzęru lotniczego, wyka­
zali tym raidem. iż posiadają rów 
niei dobre lotnictwo turystyczne. 
które jest jednak w chwili obecnej 
dopiero u progu swego rozwoju. 

Radość Tosfcanczyków 
z wyboru Roosevelta 

CASTELLINA m CHIANTI. 16.11 
Rezultaty wyborów w Stanach 
Zjednoczonych spowodowały ogól 
na radość w tej miejscowości. k'.ó 
ra dawniej utrzymywała ożywk) 
ne stosunki z Ameryką Północną. 
wysyłając tam w znacznych ilo­
ściach wito' toskańskie, znane ©od 
nazwa „chianti-** 

W nadziel, że Roosevelt przy­
wróci normalną sprzedaż win, o-
kołiezni chłooi na wieść o rezulta­
tach wyborów na prezydenta St. 
Zjednoczonych zorganizowali po­
chody przy świetle łuczywa, śpię 
wajac okolicznośc.ió.we piosenki 
t . zw. .-stomelli". ad hoc komoono 
wane przez wioskowych poetów. 

NOWY JORK, 16.11. Nowomianowa-
ny ambasador St. Zjednoczonych w Poi 
sce Lamimot IJelm wraz z małżonką od-
płyjieli o północy ta narnwc" .1 cvia-
tan" do Europy. 

Por<z skowane 
p. P/ezydenła 

za życzeń a w dnu 11 Ilsfapatfa 
Z okązii Swiela N'eł>odłegto&i o. 

Prezyden-t Rzplitej otrzymał z r.ótnych 
stron kraiu kilkaset depesz z wnaza 
mi hołdu i czci. Depesze o podobne! 
ireści nadeszły również od szeregu 
kolouij polskich zagranica. 

Z .polecenia u. Prezydenta R. P. kan 
celaria cywJŁna wyraża podziekowa-
cie tym wszystkim instytucjom, drganl 
zacjom. zrzeszeniom i osobom które 
•nadesłały depesz* 

Nieudały lot nad Sahara 
Any Johnson wylądowali nad Nigrem 
16.11, — Młoda lot- lecieć Saharę. LONDYN, 

nieżka angielska Amy Johnson-Mo 
łłison, znana w Polsce jako ..dziew 

j czyna z nieba", wyładowała dziś 
i po północy w miejscowości Gao 
! nad rzeka Nigrem. 
| Wczoraj wieczorem lotniczka. 
odbywająca rekordowy lot z An­
glii do Kapsztatu. wystartowała z 
Oranu w północnej Afryce, aby ko 

! rzystając z księżycowej nocy. prze 

miała lądo-
przelecenhi 

Miss Amy Johnson 
wać w Niamey po 
1560 mi! angielskich. 

Do południa w Londynie nie by­
ło- żadnych wiadomości o lotnicz-
ce. Zaczęto się już ,poważnie nie­
pokoić o los samotnej pilotki, gdy 
z Gao nadeszła uspakajająca wia­
domość o znalezieniu się miss Amy 
Mollison. 

Japończycy przeciw powstańcom 
Poświecenie 2 5 0 zakładników 

TOKIO. 16.11. — Władze woj-.pońskich zakładników, zatrzyma-
sfcowe Japońskie postanowiły ę- hych przed dowódcę powstańców 

I nergicznie wystąpić przeciw PO- Su-Ping-Wena. 
• wstańcom mandżurskim, nie waha Z Tokio i z Czyn-Czau wysłano 
| jac się przed poświęceniem 250 ja posiłki do Ckrkaru. 

Nadużycia na poc de sowieckiej 
W d w a półtora raku -• 7 allloiftw rubli 

MOSKWA. 16.11. Te1. wl. - U 

W kopiata i weila v LameaslłiTe (Anglia) "nastprpSa'katasliroiama fete#!ozja sa-
i zów, podazas btórej zostało zabitych 28 ludzi, zaś 72 odniosło ramy. Na zdję-

dta-nBMiawait nauych 

rzędowo donoszą, że na poczcie so 
wjeokiej wykryto olbrzymie nadu-
życia. 

Dotychczas ustalono, że naduży­
cia popełnione tyiko w pierwszej 
połowie roku bieżącego sięgają su 

my 7 milionów rubli. 
Stwierdzono mianowicie, że prze 

kazane z rozmaitych urzędów DOCZ 
towych kwoty nie dotarły do miej 
sca przeznaczenia, ale utkwiły w 
kieszeniach sowieckich urzednH 
kdw oecztowych 

Eksperci wyrazili zgodną opinie 
co do ściany szczytowej, że gdyby 
ta ściana była zabezpieczoną osza­
lowali cm drewnlanem, wtedy na­
pór mas jęczmień a partby jedynie 
na oszalowanie, a ne na -ścianę i 
wówczas katastrofa byłaby wyklii 
czona. Oszalowana takie znajdują 
się wzdłuż innych ścian spichrza. 

Osobą odpow.edzialną ze strony 
f.rmy Haberbusch.i Schiele za u-
trzymywanie w należytym stan:e 
urządzeń browaru, zgodnie z pla­
nem przemysłowym, jest dyrektor 
techniczny p. Wacław Czarkow­
ski. 

Śledztwo sądowe toczy się w 
dalszym ciągu. 

Odpowiedzialność dyrekcji bro­
waru może być tem większa, że — 
jak wskazują pewne dane — szo« 
pa, która się zawaliła, przeznaczo­
na była w planach budowlanych 
nie na elewator zbożowy, lecz na 
skład chmielu. Zaś różn ca między 
ciężarem zboża i chmielu jest ol­
brzymia. 

To też dochodzenie sądowe mo­
że potrwać jeszcze kilka dni, za­
nim nie zostaną zbadane wszyst-
k.e okoliczności, mające- znacze­
nie w wyświetleniu katastrofy. 

Prócz sędziego śledczego doko­
nywała wczoraj oględzin budynku 
specjalna komisja budowlana. 

Orzekła ona konieczność wzmóc 
nlenla ścian podłużnych budynku 
podlużnemi wiązaniami »tak>rzowe-
mi, zupełną rozborkę dolnej' po­
zostałości zawalonej" ściany, za­
murowanie okien w drugiej ścia­
nie szczytowej i oszalowanie dziur 
w budynku. 
' Komisja nakazała całkowite u-

sun ecie z II i III piętra jęczmiena, 
który z powodzeniem może być 
rozlokowany w obszernych po­
mieszczeniach wewnątrz dziedziń­
ca. Przed rozpoczęciem przebudo­
wy budynku dyrekcja browaru ma 
uzyskać zatwierdzenie planów TT 
wydzale technicznym magistratu. 

Właściciel zawalonego domku, 
Łopieński zgłasza pretensję o od­
szkodowanie w samie 250.000 zło­
tych. ••--*'' * •- •> ry*^ 

Rodzńly of;ar katastrofy mmri 
rbśc'ć o jeszcze wyższe odszkodo­
wania i mają pełne szanse wygra­
nia procesów, o ile frma w drodze 
dobrowolnych umów pretensji 
tych nie zlikwiduje. 

W drodze do Polski 
Vowv ambasador SI. Zjednoczonych 

•[• W rozmowie z korespondentem PAT. 
p. ambasador Lammct Be:n oświad­
czył, że nie wypada mu dawać iakrtcji-
kołwiek ominciacyj przed wreczenem 
listów uwierzytelniających p Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, pragnie Jed­
nak, by caita Polska wedziala, ze Ję­
drne z entuzjazmem na postarunefk do 
krajii, którego historia oraz obecny 
wsipamaily rozwój żywo go interesują. 

H 
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W 8 godzin 18 minut 
z Warszawy do Lwowa 

LWÓW. 16.11. — Tel. wł. — 
Projekt iBJL. komunikacji skróaenia 
czasn jazdy nocnych pociągów po­
śpiesznych Warszawa — Lwów, 
oddano wczoraj próbie ogniowej. 

Z Warszawy wyruszył specjalny 
pociąg próbny w celu stwierdze­
nia, czy rstin.eje w praktyce możli­
wość skrócenia jazdy o 35 min. ii. 
z 8 godzin i 59 min. do 8 godz. i 18 
młs. 

Do eksperymentu ożyło 12 wa-
rooów puknanowskich. Prowadzę 
nie objąi inżynier a kierownictwo 
sztabu wagonów p. insp. Ejsinond. 

Specjalny odJzal fachowców li­
czył przy pomocy chronometrów 
czasy przebywano poszczegól-
»ycb odcinków. Jako maksymalną 
•zybkość przyjęto na odcinku War 
Kawa — DebBn 70 kim.. Lubin — 
Rozwadów 75 MITU Rozwadów — 
Lwów 80 ktai. 
. Na wszystkich poszczególnych 
stacjach kolejowych liczono wyni­
ki poddając je dokładnej analizie. 

Ostatecznie projekt wyszedł z 
łych prób zwyoesko. 

Przyspieszenie jazdy na pew­
nych odcinkach oszczędza oko­
ło 30 muut — Teszte osiągnie 
Si« przez skrócenie postojów. 

-Nie jest to Jednak tak proste. 
Poza skróceniem czasu postojów, 
zamierzona jest likwidacja przy­
stanków Warszawa - Gdańska i Ja 
zostaw. 

Jarosław już dziś protestuje prze 
ciw zniesieniu przystanku. 

Zredukowanie czasu postoju w 
Przemyślu o 2 minuty okazało s e 
w praktyce niewykonalne. 

Wprowadzenie projektu min. ko 
munikacji w życie, co zapewne 
wkrótce nastąpi, podniesie spraw­
ność komunikacji miedzy Warsza­
wą i Lwowem. (L). 

W stan spoczynita 1 do rezerwy 
Nowa ser|a przeniesień w wolska 

świeżo wydany „Dziennik Per­
sonalny" M. S. Woj*. nr. 12 z 15 
b. m. zawiera przeniesienie w stan 
spoczynku 31 oficerów, a ppnadio 
zwotaienle z zajmowanych stano­
wisk bez przynależności służbowej 
254 oficerów; są to ci, którzy w 
najbliższym czasie zostaną przenie 
sieni w stan spoczynku. 

Wreseeie „Dziennik Pers." za­
mieszcza zarządzenie P. Prezy­
denta Rz-pUej o przeniesieniu do 
rezerwy: gen. bryg. dr. Romana 
Góreckiego, gen. bryg. dr. Feliksa 
Antoniego Maciszewskiego, ppułk. 
Zyndrama Mariana Kosciatkow-
sklego, mjr. Stefana Seferyna So­
kołowskiego. 

Dwa ząfar«l 
na sesft Rady Ligi Narodów 

GENEWA. 16.11. —Na porządku 
dziennym sesji Rady Ligi Narodów, 
zwołanej na dzień 21-go listopada, 
znajdować s:c będzie jako główny 
punkt konflikt boliwijsko . parag­
wajski oraz konflikt chińsko - ja­
poński. 

Rada Ligi Narodów zaproponuje 

Papen w odosobnieniu 
po rozmowach z przywódcami stronnictw 

Bezpośrednio po wyborach do 
Reichstagu 6 listopada wezwał pre 
zydent Hindenburg do siebie kan­
clerza v. Papena 1 polecił mu prze 
prowadzić rokowania ze stronnic­
twami. Celem tych rozmów ma 
być zbadanie, czy możł.we jest u-
tworzen.e większości w Reichsta­
gu. 

Von Papen wezwał do siebie o-
czywiście przedewszystklem Hu-
genberga — szefa jedynego stron-
n.ctwa prorządowego, rozporzą­
dzającego w parlamencie 51 glosa­
mi. Z tym naturalnie rozmowa po­
szła, jak z płatka-. 

Gorzej natomiast było, gdy Pa­
pen zwrócił się do innych stron-
n.ctw. 

Prezvdjum frakcji socjal - derrlo 
kratycznei Reichstagu odrzuciło 
zaproszenie na konferencje z Pa-
pencm. 

Pastor—protektor zamachów 
w Prusach Wschodnich 

KRÓLEWIEC 16.11. „Kó-
ntgsberger VoBcszeitung" przy­
nosi rewelacje w sprawie u-
dzJału pastora WHIigmanna w 
zamachu bombowym w KróJew 
ca nazajutrz po wyborach lipco­
wych. 

Stwierdzono, że bojówka hl-
-terowska. Wora następnie do­
konała znanych zamachów bom 

bowych, nocowała w mieszka­
niu pastora Wiiiigmana i była 
przez niego przyjmowana śnia­
daniem. 

Należy zaznaczyć, że pastor 
Willigman jest proboszczem 
miejscowego tumu i że publicz­
nie odmawia do dziś dnia pa­
cierz za zdrowie JCM. WHhel-
ma U. 

Udział Polski 
w swlatowel wystawie eh cagowshiel 

w r. 1933 
Ministerstwo spraw zagranicz-

nyeh wystosowało pismo do amba 
sady Stanów Zjednoczonych A. P.. 

'komunikując, że Polska nie będzie 
mogła oficjalnie wziąć udziału w 
.wystawie światowej w. Chicago. 
Wora odbędzie sie w 1933" roku. 

Jednak wobec pewnego zaintere 
sowania w sferach handlowo - prze 
myślowych kraiu. prowadzi obec­
nie Dolsko . amerykańska Izba Han 

dłowa badania nad możliwością u-
działu w wystawie w drodze pry­
watnej inicjatywy. 

Natomiast bardzo żywo krząta 
sie około jak najwydatniejszego u. 
działu w wystawie Polonia amery 
kańska. W Chicago powstało ce­
lem scentralizowania ruchu tury­
stycznego i oropagandowego oso­
bne biuro. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
. BeUfJa 123.80: Holandia 358.30; Lem 
.dvn 29.60 — 29.58; Nowy Jork 8.916; 
Nowv Jork (kabel) 8.92: Pary* 34.98; 
Srwajcarja 171.75: Stokhotm 157.15. 

Paoiery procentowe 
7 proc. poż. stabtlizacvkia 55.50 — 

E6.50 — 55.75 (w proc.); 4 proc. poi. 
Inwestycyjna serjowa 10525; 4 Droc. 
not. inwestvcvkia 98.00: 4 proc. pań­
stwowa coi. premiowa dolarowa 50.00 
—51.00; 5 proc. konwersvłna 42.50: 6 

"proc. poż. dolarowa 56.75 — 57.00 — 
57.50 (za drobne odcinki) (w woc.): 
8 proc LZ. Banku KOSD. kral. 94.00 
<16I.68): 8 proc. obl«. Banku cosp 
kraj. 94.00 (161.68): 7 woc. LZ. Banku 
*ow. kral. 83.25: 7 proc. obita. B 
KOSD. kral. 83.25: 8 proc. LZ. B. rol-
neeo 94.00: 7 proc. LZ. Banku rolneeo 
83.25; 4 i pól proc. LZ. ziemskie 37.50: 
'4 i pol proc. LZ. m. Warszawy 44 50: 
8 proc. LZ. m. Warszawy 57.13 — 
'57.38: tyslaczki 57.75: 10 proc. LZ. m, 
Siedlec 52.25. 

Akcie. 
}.0ff — 89.00: Lilpop 

Starachowice 
Bank Polski 

12.75: Ostrowiec 30.00 
8.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 16 b. m. 

Na wczorajszym zebraniu gi«My 
zbożowo - towarowe! w Warszawie 
•notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ta 
dunkach wagonowych: tyto 1 stan-
dart 1625 — 16.50. standut II 15.75— 
16: pszenica lara czerwona szklista 
27.50 — 28: pszenica lednoHU 26.50— 
27: pszenica zbierana 26 — 26.50. o-
wies Jednolity 17 — 17.25: owies ubie­
rany 16.—16.25: Jęczmień na kacze 
15.75 — 1625: Jęczmień browarny 17 
—17.50: groch polny Jadalny z wor­
kiem 24—26: groch Victorla z wor­
kiem 26—29: ziemniaki Jadanie 4—425: 
mąka pszenna luksusowa 45—50: mą­
ka oszetma 0000 40—45: malca łvtnia 
Dtflowi 27—29: mąka żytnia »Hkowa 
21—23: mąka żytnia razowa 21—23. 

pyt!. I gat 65 — 55 proc 27.00—29.00; 

Hitler zaś, jako leader najwięk­
szego w parlamencie stronnictwa 
(196 mandatów) uzależnia rozmo­
wę z Papenem od tego, czy obec­
ny rząd Rzeszy a priori przyjmie 
jego znane warunki: oddanie bez 
zastrzeżeń całej władzy w ręce 

narodowych socjalistów. 
W tych warunkach dalsze ro­

kowana Papena — z centrum i ba­
warska partią ludowa — nie za­
powiadają realnych skutków — -
czywiśce, jeśli chodzi o sklecenie 
większości parlamentarnej. 

Konieczna rywalizacja 
miedzy dwoma rządami Prus 

BERLIN. 16. U. Rywalizacja miedzy 
dwoma rządami Rzeszy — konsty tucyl 
nym rządem pruskim Brauna I komisa­
rycznym rządem dr. Brachta przybiera 
coraz komicznlejsze formy. 

W dniu wczorajszym rząd Brauna 
wręczył znakomitemu literatowi Haupt. 
mannowi z okazji Jego 70-ych urodzin 
dekret, przyznający mu za zasługi dla 
rozwoju kultury niemieckiej wielki zto 
ty pruski medal państwowy. Samego 
medalu rząd Brauna nie mógł wręczyć 
Jubilatowi, gdyż wszystkie medale po­

siada rząd komisaryczny. 
Rząd Brachta zamierza równeż ze 

swe] strony uczcić Hauptmanna i w 
dniu dzisiejszym wręczy mu drugi dy­
plom wraz z medalem. 

Dyplom rządu komisarycznego zao­
patrzony Jest w pieczecie, których kon 
stytucyjny rząd Brauna nie posiada. 

Jeden, Jak I drugi rząd tylko sobie 
przypisuje prawo nadawania odzna­
czeń, negując uprawnienia przeciwnika 
w tym względzie. 

Jfb 

Eksperci morscy. Eksperci morscy 
Angiji, Wioch. Francji i St. ZJedn. pro­
wadzą w Oenewie poufne rokowania w 
spranie wyrównania sprzeczności fran-
cusko-wlosbich w sprawie poiHyJa 
morskiej. 

Na konierencl rozbrojeniowe). Pre­
zydium konferencji rozbrojeniowej u-
chwallio wczoraij raport p. Buerro — w 
sprawie ciężkiej artylerii i czołgów, 
nie zawierający żadnych wniosków i 
raport p. Boirr<rułn o kontroli przysz­
łych zobowiązań rozbrojeniowych, któ­
ry przewiduje badanie na miejscu 
stanu zbroiań 

Zaczadzenia rodziny polskie) w Me-
lun. W okołlcy Melun uległa wczoraj 
zaczadzeniu rodlrtia polska— WoKocli-
nlów. zlotoiia z .1 MÓD.. WoMocrmń 1 
10-m4esleczne dziecko zmarli, Zonę — 
uratowano. 

Votum zaufania dla De-Valery. Par­
lament irlandzki odrzucił 75 glosami 
przeciwko 70 votum nieufności dla rzą­
du De Valery. 

Śmierć dziennikarza. W Moskwie 
rmart tragicznie dziennikarz angielski 
Jobn Hunhes. korespondent organu 
Labour Party .News Leader". Po-
sllz&nal sie on wskakując do tramwa­
ju I wpadł pod koła. które uclely mu 
stopę. Zmarł mimo natychmiastowe! 
operadi. 

Zamordowanie gubernatora. W Owt-
nei hiszpańskiej został zamordowany 
przez sierżanta tuziemca gubernator 
Sestora. który miał objąć stanowisko 
wysokiego komrsairza w Maroku. 

Roosevdt I Hoover. Roosevelt po­
zostaje nadal w lóiku z powodu orze-
zleb'enla. nie może wlec leszcze usta­
lić d»tv konferencji z Hooverem. O-
trzvmuje on setki depesz pochwalają­
cych Jego współprace z Hooverem. 

Amnestia dla „mokrych" w Kali­
fornii. Gubernator stanu Kalifornia 
Ogłosił ogólna amnestie dla osób ska 
zanych za orzcst«PStwa przeciwko u-
stawie prohibicylnej. Amnestia ta Jest 
pierwszym wynkiem praktycznym 
zwycięstwa przeciwników prohibicji 
podczas ostatnich wyborów. Na mo­
cy amnestii tej zwolnionych zostanie 
1000 ludzi. 

Danłkowtkl przeciw ekspertom. O-

breńca Dunikowskiego wniósł protest 
do sadu przeciwko nieprzychylnej dla 
•tego klienta opinii ekspertów, dowo­
dząc tt miedzy trzema rzeczoznawca­
mi znajduje fiie osoba jiależaca do ra­
dy administracyjnej pewnego towirzy 
stwa. posiadającego kopalnie złota. 

Boliwijczycy zwyciężała. Boliwij­
czycy i Paraigwajczycy stoczyli za­
żarta walkę w poWiiu fortów Saave-
dra i Boquevon. Wolska paragwaj­
skie poniosły porażkę, straciwszy 200 
kidzi. 

Boliwijczycy zdobyli 500 karabi­
nów ręcznych I 40 maszynowych. 

Precz z księciem Walii! Wczoraj 
nrz.vb.vl do Belfastu eskortowany 
Przez kilka krążowników i . eskadrę 
lotnicza, ksiaze Walii, aby dokonać u-
roczystego aktu otwarcia parlamentu 
•północnej Irlanddi. 

Z okazji jego przybycia doszło w 
mieście do antyangleiskich demonstra-
cvl. Republikanie rozklelll w nocv 
wielkie aiisze. protestujące przeciw 
wizycie księcia. Na Jednej z ulic kil­
ka kobiet zerwało flagę angielska 1 
podarło Ją. 

Nowy pancernik. Nowobudowany 
pancernik francuski .Dunkierka" bę­
dzie Jedna z najsilniejszych pływają­
cych twierdz świata. Uzbrolenle ..Dun 
kierki" stanowi 8 dział o kalibrze 33 
cm. Działa te mogą wyrzucać pociski 
o wadze kilku tysięcy funtów na od­
ległość 40 km. Na>silniejszvm okrętem 
świata Jest pancernik angielski ..Ho-
od". drugim zkolei będzie „Dunkier­
ka". 

Skandal podatkowy. Jeden z nieza­
wisłych oostów francuskich złoty! w 
Izbie deputowanych wniosek, domaga 
Jacy sie opublikowania nazwsk 1018 
osób. zamieszanych w aferę Podatko­
wa w związku z realizacja kuponów 
od panierów wartościowych w ban­
ku Bazylei. 

Mur celny Anglii. Wczoraj ogłoszo­
no rozporządzenie kanclerza skarbu. 
na mocy którego układy ottawskie 
wchodzą w tycie w nocy z dn!a 15 na 
16 b. m. Odtąd eta pobierane beda w 
wysokości, nrzewidzlanei przez "kła­
dy ottawskie z wyjątkiem towarów. 
importowanych z Indyj I /Nowel Pun-
tandji. które dotychczas nie ratyfiko­
wały tych układów. ) 

L 

Izolacja kanclerza wzrasta... 
Lecz nictylko na tern opornem 

stanowisku stronnictw wobec von 
Papena polegają trudności obecne­
go rządu. 

Coraz bardziej pogłębia sie ruch 
separatystyczny miedzy południem 
a pótnocneml Niemcami. Hitler wy 
konał ostatnio — korzystając z 
wzmacniających sie wda*-nurtów 
separatystycznych miedzy Bawa­
ria a Prusami — bardzo ważkie po 
ciągniecie: oto chce doprowadzić 
w Bawarii do koalicji centrowo -
hitlerowskiej, czy, jak ją zwą w 
południowych Niemczech „czarno-
brunatnej". Sejnr bawarski o ta­
kie) większości niewątpliwie uchwa 
H'by daleko idące wnioski w du­
chu odgrodzenia sie od hegemonii 
Prus. Możliwe jest. że ustanowiłby 
też zumełnie samodzielnego prezy­
denta Bawarii... 

Sytuacja wewnętrzne . politycz 
na w Niemczech komplikuje sie. 
Prądy odśrodkowe w państwach 
związkowych biorą coraz bardziej 
górę — a rząd centralny nie może 
sprowadzić do wspólnego mianow 
nika rozbieżności, nurtujących spo 
łeczeństwo. zatomizowane pod 
względem partyjnym. 

na- podstawie raportu Lyttona «... 
stateczne uregulowań e sporu, ce­
lem przedłożenia takiego porozu­
mienia plenum Ligi Narodów. 

Rada Ligi Narodów zajmie sie 
ponadto sprawą ostatecznego wy-
znaczen'a następcy po n edawno 
zmarłym komisarzu L. N. dla Gdań 
ska. br. Urav nie. 

Rząd niemiecki czyn] starań a, 
ażeby na porządek dzienny wesz­
ła równeż skarga mniejszości nie­
mieckiej w Polsce w sprawie sto­
sowana polsk ej reformy agrarnej 
na niekorzyść nemieckiego staną 
posiadania. (ATE). • 

Makatek Piłsudski 
w doshonałta tu ron i ! 

LONDYN. 16.11 — ,Jvtafn« 
Standard" zamieszcza dziś dosko­
nalą podob'zn« Marszałka Piłsud-
.sk ego z rewii w dnu 11-go listo­
pada I przy tej okazji wspomina, 
że Marszalek Piłsudski, który W 
roku zeszłym nie czuł sie najlepiej. 
obecnie cieszy sie doskonaleni 
zdrowiem. (PAT). 

Al. Lednicki 
frnq' rot iw Ł tu « 

KOWNO 16.11. „Lletuvon Żi-
nios" donosi, iż władze litewskie 
zezwoliły po raz drugi prezesowi 
Aleksandrowi Lednickiemu na przy: 
jazd na Litwę. 

Katedra di enn karsiwa 
I M unimtrs lede niem-Mklm 
BERLIN 16.11. Na wiiwersy-

tecie w Greifswald utworzona 
została katedra dzicnniJcarska, 
którą objął Feliks Haną Traub 

Po wizyc e w Łondynfe 
Wiceminister Szembek w Bruhseli 

LONDYN 16.11. Minister Szem-
bek w czasie śnadania w ambasa­
dzie nawiązał dzś kontakt z sze­
regiem wyższych urzędników Fo-
reign Office. 

Po połudn:u minister Szerrfbek 
w towarzystwie ambasadora Skir-
munta odwiedził stałego podsekre­
tarza stanu w Foroign Office Van-
sitarda 

Wieczorem odbył s:« obiad, wy­
dany przez ambasadora Skirrmta-
ta. 

Oprócz ministra Szetrrbeka obec­
ni byli ambasadorowie francuski 1 
betefjski sir Austen Chamberlain 
i. Steed. 

Mm. Szembek opuści Londyn w 
czwartek rano, udając sie do Bruk­
seli. 

Samolot polsfel na L f w i e 
Lądowanie Wskutek 

KOWNO. 16.11. — Wczoraj w 
godzinach wieczornych w pobliżu 
Ucian lądował przymusowo wsku­
tek ciemności polski samolot. 

Aparat dozna! ciężkich uszko­
dzeń. Jeden z lo+nków polskich 
kpt. Władysław Pokorny odniósł 
ciężkie obrażenia i został natych­
miast przewieziony do szpitala w 

p n 
Octanach. r " • * 1 

Towarzysz Jego Władysław Piet 
niunia wyszedł z wypadku bez 
szwanku 1 znajduje s'ę w dyspo­
zycji władz miejscowych. 
• Lotnicy zeznali, iż lecąc w po-
bV4u granicy, zbłądzili i musieli la> 
dowaó na terytorjum lilewsk' cm. 

(PAT). 

Gandhi w obronie pariasów 
Groźba drug ej ^todówbl 

LONDYN. 16.11. — Z Bombaju 
donasza, iż Mahatma Oandhi za­
żądał. aby w parlamencie Indyj­
skim złożony został leszcze przed 
nowym rokiem projekt ustawy, ze­
zwalającej pariasom na wstęp do 

słynnej świątyni hinduskiej w Ourt 
vagur. 

0 tle prolekt takiej ustawy bę­
dzie wniesiony, wówczas Oandhi 
zastanowi sie nad tern, czy ma roi 
począć zapowiedziana na 1 stycz­
nia swa drugą głodówkę. 

Na zaproszenie studentów 
Wy.azd Trockiego do Danfi 

WIEDEŃ, 16.11. „Neue Frele towarzystwie żony f trzech mło-
Presse" przynosi szereg szczegó­
łów, dotyczących wyjazdu Trockie 
go do Kopenhagi. 

Trocki w poniedziałek wieczo­
rem w najzupełnieiszej tajemnicy 
wsiadł na włoski okręt .Praga" w 

dych cudzoziemców, którzy sa iego 
dobrowolnymi współpracownika­
mi. 

Wyjazd nastąpił na zaproszenie 
duńskiego towarzystwa studenc­
kiego. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

Jana Wtoczyńsfóeito skazać na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Władysława Lasowskiego — na karę śmier­
ci przez powieszenie. 

Teodozję Łaijewską — na karę dożywotnie­
go ciężkiego więzienia. 

Kosztami prowadzenia sprawy obciążyć 
Skarb Państwa. 

Wyrok ostateczny. Zaskarżeniu nie podlega. 
Przebrzmiały straszne, niby cios topora, sło­

wa wyroku. Gremium sędziowskie opuściło salę, 
a dwaj oskarżeni stali w datszym ciąga bez ru­
chu z wzrokiem, skierowanym już gdzieś w za-
łwiftty, łiatomiast na zmysłowej twarzy Łajew-
dtiej ukazał się błysk radości, a z piersi wydo­
było s]ę westchnienie rtgi. Przeżyła cbwie 
śmiertelnego strachu, a teraz wiedziała iui ila-
pewno. że szubienica je] nie czeka. 

— Trnplelce, psiakrew. — pomyślała, pa­
trząc triumfującym wzrokiem na wapółoskarżo-
r.ych. Adwokaci wydostali z tek przygotowane 
w przewidywaniu wyroku podania o łaskę. La-
sowski podpisał niechętnie. WloczynskJ nato­
miast zainteresował sie żywo podpisy wanem 

— Co to Jest takiego? 
— Podanie o łaskę. — objaśnił adwokat, — 

niech pan podpisze. Trzeba to zaraz zawieźć do 
Zamka. 

— Czy takie podania bywają czasami u-
względniane? 

— Oczywiście. Naprzyktad niedawno w 
sprawie... 

— A jak pan sądzi, moje podanie będzie 
uwzględnione? 

— Tego przewidzieć nie umiem. W każdym 
razie niech pan nie trąd nadziei. 

— Jeszcze Jedno: czy w razie odrzucenia 
podania bodę się mógł przed... przed „tern14 zo­
baczyć z żoną? 

— Oczywiście. Tego panu w żadnym razie 
nie odmówią. 

W parę godzin potem skazanych zawiado­
miono. że ich podania nie odniosły skutku w sen­
sie ułaskawienia. Lasowskietrra tylko, jako byłe­
mu wojskowemu, karę śmierci przez powiesze­
nie zamieniono na rozstrzelanie. 

Wiadomość tę przyjął obojętnie, a nawet 
jakgdyby z pewnem zadowoleniem. Wołał to, nil 
dożywotnie gnicie w celi wiezienia świętokrzy­
skiego. Włoczyński zachowa! sie podobnie, za­
żądał tytko: 

— Proszę tu sprowadzić zonę. Misze z nią 
zobaczyć się przed... przed śmiercią. 

Bezpośrednio po zakończeniu sprawy pro­
kurator wezwał Horzewskiego. 

— Chciałem pana zawiadomić, te jest pan 
wolny. Niech oan nie ma do nas urazy o te pa­

rę dni, spędzonych pod kluczem, ale zrobiło się 
to dla dobra sprawy, a zarazem na podstawie 
prawnej. Jako podejrzany w swoim czasie o po­
pełnienie poważnego przestępstwa, powinien pan 
był być uwięziony do chwili ustalenia bezzasad­
ności zarzutu. Jednocześnie obawialiśmy sie. że­
by pan przez jaką mimowolną niedyskrecję' nie 
spłoszył istotnego winowajcy. 

Pełen dziwnych uczuć kroczył Horzewsk' 
ulicami miasta, w ktńrem nie tak dawno był 
czemś w rodzaju tropionego zwierzęcia. Umyśl­
nie skierował kroki do tej dzielnicy, w której roz­
grywały sie poszczególne epizody jego ucieczki. 

W tym oto domu siedział na strychu w sza­
fie, na tym zakręcie uKcy wyrwał się z rąk po­
sterunkowego. tam znowu wsiadł do tramwaju, 
by jechać na Ł zw. Kercelak, gdzie dokonał me­
tamorfozy swego wyglądu... 

Podczas tej wędrówki, nie uświadamiając 
sobie może tego. kołował tak, by znaleźć się 
w punkcie, z którego, bodaj zdaleka, mógłby zo­
baczyć wite Włoczynskich. I zobaczył ją. cichą, 
spokojną, otuloną krzewami, otoczoną klombanr 
kwiatów. Z biiacem sercem przyglądał się do­
mowi. w kórego ścianach białych przebywa­
ła Ela. 

Przypomniał sobie cichą, pogodną tioc let­
nia. kiedy gnany nieprzemożona tęsknotą przy­
szedł tu. by bodaj móc dotknąć balustrady ta­
rasu, o którą tak często opierała się ona. I zo­
baczył znów przeginające sie przez balustradę 
wiotkie ciało niewieście I poczuł znowu na 
ustach dotknięcie płomiennych warg... | 

UUca oraemkaal samochód | aatnymal ata.1 

przed willą Wloczynslcfch. Wysiadł zen adwo­
kat. obrońca Włoczyńskiego i szybko wbiegł do 
wnętrza 

— Widocznie przyjechał zawiadomić o wy­
roku, — pomyślał Horzewski I był bHskJ pra­
wdy. bowiem celem wizyty adwokata było za­
wiadomienie EH i Ziuty, że podanie o łaskę nie 
odniosło skutku. ' 

— Niech panie będą mężne, — zaczął, zna­
lazłszy sie wobec Wroczyńskich, — podania nie 
uwzględniono. 

Ela śmiertelnie Wada zakryła twarz rekami, 
Ziuta zaś z drwiącym uśmiechem przyglądała 
się macosze. Zdawała się nie rozumieć, jakiej 
tragicznej wieści zwiastunem był adwokat. Na­
gle wykręciła się na pięcie i wyszła z pokoju. 

— Kiedy?™ — ledwie dosłyszalnym szep­
tem zapytała Ela. 

— O świcie. Mąż chce koniecznie wMzieć 
panią. 

—: Choćby nawet nie chciał, nie odstąpiła­
bym go w takiej strasznej chwili: pojadę, nie 
wiem tylko, dokąd i o jakiej porze mogłabym go 
widzieć. 

— "Wstąpię po panią, bo ja tam też muszę 
być... 

Po wyjściu adwokata Ela. cała pod wraże­
niem strasznej nowiny, blada, drżąca zastukała 
do drzwi pokoju Ziuty, by zapytać ją, czy nie 
zechce również zobaczyć po raz ostatni ojca. 
Na stukanie nie było odpow;edzl. Ela zastukała 
po raz drugi I trzeci, ale ciągle z tym samym 
skutkiem 

(D,e.«.J. 
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Gruba, albo... rozwód 
Walory, niedoceniane przez kobiety 

Nazwisko człowieka, który za-[ powróciła, maż poznał Ja z tro-
m erza wytoczyć dość dziwaczny 
proces swej zonie, musi być nara 
zie trzymane w tajemnicy. <cdyż 
f*o pierwsze, nazwisko to jest o-
ffromn e znane w Paryżu i często 
*jawia się na szpaltach dzienników 
francuskich, a po drugie, jest jesz 
cze nadzieja, że ów człowiek się 
opamięta i tego procesu żonie nie 
wy toczy. 

A sprawa wygląda w sposób na­
stępujący: 

Pew.en zamożny poważny oby­
watel poślubił przed pięciu laty 
młodą i,ładną dziewczynę. Oka­
zała się ona najlepszą żoną. była 
dumna ze swego męża i na każ­
dym kroku mu to okazywała. Je­
dna tylko rzecz brakowała młodej 
kobiecie do szczęścia. Oto. była za 
gruba. Przyjaciółki dokuczały jej 
tuszą, wykwintni panowie uśmie­
chali się ironicznie. gdy była mo­
wa o jej ..irnfi", a w kaźdem pra­
wie towarzystwie była najtęższa. 

Nie mówiła nigdy o tern swemu 
mężowi, bo poprostu nie chciała 
go martwić temi drobazgami, ale 
powzięła pewien plan. 

Oto tego lata udała się na wa­
kacje, ale zamiast poświęcać się 
rozkoszom morza, lub gór, rozpo­
częła kurację odchudzającą. Gdy 

dem. Była smukła, jak młode chło­
pię. 

Ale owa kuracja, z której rezul­
tatów żona tak bardzo się cieszy­
ła. nie uradowała bynajmniej mę­
ża. Ne skończyło się na jednora­
zowej awanturze. Po upływie pół 
roku mąż podał skargę rozwodo­
wą. W motywach tej skargi tłu­
maczył, że walczył ze sobą długie 

U nie może żyć z obcą kobietą. A 
żona od chwili, gdy schudła, za­
częła być dla niego obca. 

Pragnie on dalej być jej mężem, 
o ile zgodzi się na kurację tuczą­
cą. Żona nie chce o tern słyszeć i 
jest ogromnie obrażona, że mąż 
uzależnia swą miłość od brakują­
cych kilkunastu kilo żywej wagi. 

Jak się Skończy ta zabawna hi­
storia. o której mówi cały Paryż. 

miesiące, ale doszedł do wniosku, I trudno przewidzieć. 

Dziewczyna, która patrzy palcami • • • 

Adelajda Baltazzi jest prostą 
dziewczyną. Ma lat zaledwie 16 i 
pracuje jako posługaczka w jednym 
z hotelów rzymskich. Czemu więc, 
nagle zajęły się nią wszystkie ga­
zety włoskie? Gzemu zapraszają 
ją na posiedzenia kół naukowych 
i czemu jej nazwisko jest na ustach 
tylu łudzi? 

Bo mała Adelajda ma niezwy­
kły, nigdzie niespotykany zmysł: 
widzi barwy z zawiązanymi oczy-

To czerwone, a to niebieskie. 44 

ma, Jedynie zapomocą dotyku pal­
ców. 

Matka dziewczyny, która zrobi­
ła to niezwykłe odkrycie w sto­
sunku do swego dziecka, zameldo­
wała o nietn i natychmiast zaczę­
to robić z małą doświadczenia. 

Do pudełka włożono 30 kulek 
rozmaitych barw. Adelajda wycia-'. 
gala te kufki z pudełka. Oczy mia­
ła szczelne zawiązane, a pomimo) 
to, wyciągając każdą kulkę, nuV 

„Kogucik" bandyta korsykański 
Awanturnicze i romantyczne dzieje 

• • • • • • • • • 

Przyszły 
minister 

h 
st 

ewtan Baker wymieniany jako nrml-
ter spraw zagranicznych w nowym 

rządzie Stanów Zjednoczonych po obie 
oni władzy prze RooseyeMa. 

Cała Korsyka nazywała go „Gal-
lochio" (kogucik), choć naprawdę 
nazywał się Józef Antonmarchi. 
Przezwisko swe zawdzięczał za­
chrypłemu swemu głosowi. 

GallocHo był synem zamożnego 
wieśniaka z okolic Bastji. Ojciec 
przeznaczył go na księdza, ziemię 
zaś zamierzał oddać starszemu, sil­
niejszemu fizycznie synowi. Kogu­
cik włożył sutannę, ale zamiłowa­
nia ciągnęły go. mimo wszystko. I 
do roli. To też. gdy przyjeżdżał ze 
swego seminarjum do rodziców na | 
wakacje, chętnie zrzucał strój du­
chowny i pracował w polu. 

W takiej chwiii ujrzała go 
piękna córka sąsiadów, 

Maria Luisa Vincensini. Smukły, śli 
czny chłopiec spodobał jej się ogro­
mnie. Wkrótce we wsi zaczęto po 
ważnie mówić o tern, że Gallochio 
zamierza rzucić stan duchowny i 
ożenić sie z Marią Luisa. Panowa-
z tego powodu ogromne oburzenie 
we wsi. 

Matka ślicznej dziewczyny, Ro-
sella, widząc, że jej perswazje nic 
nic pomagają, zgodziła sie na ten 
związek, i jako dobra matka udała 
sie z córka do pobliskiego miasta 
po zakupy na wyprawę. 

I wtedy to, los pokazał, co po­
trafi... Przypadkowym towarzy­
szem podróży obu kobiet był mio­
dy syn adwokata z Bastji, Santu 
Rinaldi. Na jego widok Marja Luiza 
zapomniała o swym Koguciku. Wy 
prawe zakupiono, ale już po upły­
wie kilku dni cała wieś wiedziała. 
że to wyprawa dla Rinaldiego. 

Zapalczywy Gallochio nie chciał 
•sie z tym faktem pogodzić. 

Pewnej ciemnej nocy 
porwą! dziewczynę 

I uwiózł w góry. 
Było to bardzo romantyczne, a!e 

wmieszała sie policja. Gallochio 
zwrócił dziewczynę. 

— Teraz z pewnością opamięta I Ale Kogucik nie opamiętał się. 
sie i wróci do sutanny — mówiła Przeciwnie. Na dzień ślubu wymy-
Rosella, matka niewiernej narze- ślił 
czonej. I okropna zemstę. 

Królowa dzielnicu -łacińskie i 

Co wróża gwiazdy na dzień 16 listopada! 
Nadale sie da załatwieni spraw ma'at»rh pizos'e< w ukryciu 

Dzień 
1 przynosi 

dzisiejszy 
spotęgo­

wanie sie wrażli­
wości, uczuciowo­
ści, skłonność do 
marzeń i nadaje sic 
do załatwiania 
spraw rodzimych i 

domowych, związanych z miejscem 
zamieszkania, macierzyństwem l dzteć 
mi. 

Nadaje się również do wyruszania 
w podroż, zaprowadzania zmian, roz­
poczynania procesów, nabywania lub 
sprzedawania przedmiotów srebrnych 
Oraz załatwiania spraw wymagających 
szybkiego zakończenia. 

Gorszym jest natomiast dla załat­
wiania spraw finansowych, a specjal­
nie pożyczania komuś pieniędzy, roz­
poczynania budowy domów oraz ope-
racyj żołądka, wątroby i płuc 

Godziny ranne nie nadają sie do 
mówienia o swych zamiarach na 
przyszlośl I ukrytych Intencjach i mo 
ga nam przynieść nieporozumienia z 
przełożonymi lub osobami wytei po-
stawioneml Po godz 11-ej jednakie 
zaznaczy sie tuż passa dodatnia, dzie 
ki której możemy z powodzeniem za' 
latwiać sprawy wymagające tajemni­

cy, odkrywać cudze sekrety a takie 
pomyślnie zakończyć interesy doty­
czące płynów, wody, marynarki. 

Okres ten może nam przynieść inte­
resujące przeżycia psychiczne, nowe 
Hele, pomysły i szersze zaintereso­
wania umysłowe. 

Tu naieży wyjaśnić, że astrologia 
prawdziwa nie zna fatalizmu i nie kra 
pule bynajmniej wolności duchowej 
człowieka. 

Abyśmy Jednak mogli skutecznie o 
panować I przezwyciężyć los — mu­
simy przedtem go poznać I w tym 
kierunku astrologia jako ledyna do­
tychczas istniejąca teoria przypadku 
może nam oddać cenne usługi-

Dziecko dziś urodzone — uczucio­
we, szlachetne przywiązane do rodzi­
ny I ogniska domowego — może o-
siągnąć powodzenie w związku z wo­
dą, morzem, marynarką. Wcześnie 
zawrze związki małżeńskie. 

/ . S. D. 
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Z dworca Głównego odjechał onegdaj p jerwszy próbny pociąg, którego celem 
Jest zbadanie możliwości skrócenia czata przejazdu z Warszawy do Lwowa. 
Na zdjęciu inspektor ministerstwa komunikacji taż. Etsmond życzy maszyni­
ście pomyślnego wyniku próby. Obok stoją: taż. Jędrzejak, radca Cyra-
•owtes i mni, udający eię pociąłem próbnym celem badan nad Jego szyb­

kością w 

Dorocznym zwyczalem paryski 
urocza paryżanka Cołette Balłly. 

„Ouartter Latln" wybrał królowe. Jest ida 
Z dwu stron .królowe!" lei damy dworu. 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Zając nie koń 
25-cofec ie z komplhaciami 

Państwo Franciszkostwo Madej ze 
względu na 25 rocznice swego ślubu ku 
pili za Żelazną Bramą pięknego zająca 
i powiesili go za oknem 

żeby skruszał. 
Zając wisiał dzień, wsiał dwa, aż 

trzeciej nocy znikł. 
Rozpacz pani Madejowej nie miała 

granic, ale śledztwo przeprowadzone 
natychmiast przez męża je] i dwu sy­
nów nie dało żadnych rezultatów 

Trzeba się było pogodzić z utratą sza 
raka i podczas uroczystości zastąpić go 
schabem. 

Goście schab chwalili, ale w głosach 
ich czuć było 

nutę zawodu I żalu. 
Zaproszeni byli wyraźnie na żaląca w 

śmietanie. 
To też kiedy naigle wszedł do pokoju 

siostrzeniec pani Franciszkowej 1 zawo 
lat: 

„Ciociu, wiem kto nawalił ciocinego 
zająca" — wszyscy porwali się od stołu 
z groźnym błyskiem w oczach. 

— Kto, Wacuś? mów, dziecko! 
— Orzechoszczakil 
— Te z pod piątego? 
— Te same, teraz właśnie wbijają 

go w krzyże z buraczkamy. 
Państwo Madej zorganizowali natych 

miast ekspedycję kamą z pośród swych 
gości i oddział uzbrojony Jednolicie w 
solidne antypfci (laski z wiśniowego 
drzewa) wyruszył do sąsiedniego domu. 

Już na schodach słychać było gwar 
towarzyskiego zebrania i unosiły się 
zapachy zająca oraz jego produktów 
ubocznych to Jest pasztetów. 

Pierwsza wkroczyła do pokotu po. 
Orzechowskich pani Madejowa, spoj­
rzała na stół i załata się łzami. Na 
półmisku leżał zając 

Je! "ląc, 
ale w jakże okropnym stanie. Brako­
wało mu już combra i smacznego 
grzbietu. Pozostały Jedynie Jakieś ża­
łosne szczątki. 

Na ten widok pani Franciszków* po­
rwała ze stołu wzorzyście ozdobiony 
słoninką pasztet I z Impetem wbiła go 

na głowę jakiegoś łysego pana, którego 
miała pod ręką. 

To było hasłem do użycia potraw w 
charakterze pocisków I broni siecznej. 
Ekspedycja karna odłożyła antypkl. 
Starszy syn p. Madejowej chwycił ze 
stołu nielojalnych sąsiadów 

salaterkę z buraczkami, 
i puścił ]ą w stronę gospodyni domu. 

Salaterka pękła z hukiem, ubarwiając 
na czerwono połowę towarzystwa. 

Wówczas powstał p. Alojzy Kowalski 
najpoważniejszy z zaproszonych tu go 
ści, szewc damski pasowy 1 rzekł: 

— Myślałem narazie, że to jest zwy 
czajne nieporozumienie towarzyskie, 
które przejdzie. Jak ten ów pan co koło 
mnie siedzi dostał w pysk pasztetem. 
•nic nie mówiłem. Nie mola morda, nie 
mój pasztet Jak nóżki na zimno w ga 
larecie przelecieli z brytwanną mnie 
nad głową i zbili lanszał' rodzinny, nic 
nie mówiłem. Nie mój widoczek, cho­
lera mnie do tego. Ale Jak teraz wi­
dzę, że mam cały pólkoszirlek, mankie­
ty i klapy garnituru a także 1 osobiste 
oblicze zanieczyszczone buraczkami 
nie mogię milczeć, taka wasza owaka 
tam i nazad, 1 Ja wam pokaże jak się, 
knoty, wycisk czyli amnestię 
niezaproszonem gościom dajel 

Tu p. Kowalski zdjął marynarkę, po­
wiesił Ją do szafy. Potem Jednem kop­
nięciem przewrócił stół. Teraz już nikt 
na nic, nie czekał. Obydwa towarzy­
stwa rzuciły się na siebie i wałka trwa 
ta 45 minut aż do czasu przybycia re­
zerwy z dość oddalonego komisariatu 

W sądzie grodzkim wszyscy oskarżę 
ni w liczbie 10 osób oświadczyli, łe nie 
mają da siebie urazy, jednak sędzia a-
znał. że Rzeczpospolita ma do nich żal 
za zakłócenie spokoju I kazał im złożyć 
okup w wysokości 20 zł. od osoby. Nie 
zamożni posiedzą po 2 dni w areszcie. 

— A wszystko to przez tego Wacka 
kuzyna p. Madejów, obraził" się, że nie 
dostał combra tylko nóżkę, poszedł do 
ciotki i wszystko zasypał. Nie rozumie 
pętak, że zając nie koń. Jednym com­
brem 15 osób się nie obdzieli. 

Zjawił się na weselu 1 celnym 
strzałem położył trupem Rinaldie­
go. 

Nie pozostawało mu już nic in­
nego, jak zostać korsykańskim ban 
dytą. Uciekł w góry. Zaczął się 
krwawy łańcuch jego zbrodni. Naj 
pierw zabił dwu braci Marji-Luisy, 
którzy usiłowali go schwytać. Po­
tem padł z jego ręki stary Vmcen-
s-ini. potem dwu kuzynów dziew­
czyny. 

KogucSk był nieubłagany. Jedy­
nym człowiekiem, z którym raczył 
pertraktować, był proboszcz jego 
rodzinnej wsi. Proboszcz zapropo­
nował mu, by wy wędrował do Grę 
cji i tam wstąpił w szeregi walczą 
cycłi o wolność (było to w czasie, 
gdy -Grecy wywalczali sobie nie­
podległość). 

GaJlochio usłuchał. Ale 
tęsknota za Korsyką 

mę dawała spokoju młodemu ban­
dycie. Napisał do proboszcza, że 
wraca do rodzinnej wsi. 

Zapomniał o jednem: o „vende-
cie". 

Gdy Kogucik. a raczej generał 
Antonmarchi wjeżdżał na dumnym 
rumaku w uliczkę rodzinnej wsi. 
z pobliskich zarośli rozległ się 
młody glos: 

— Jestem synem człowieka, któ 
rego zabiłeś Drzed laty. Vendetta! 

Padł strzał. Kogucik. 
trafiony w serce, 

zginał. 
Było to 16 listopada 1832 roku. 

Dzisiaj bandyci korsykańscy obcho 
dza setna rocznice tej śmierci 

wiła nieomylnie „Ta Jest czerwo­
na", „ta pomarańczowa", „ta jasno. 
zielona"... Omyliła się na 30 razy 
tylko dwa. i to w określeniu od­
cieni. Ma jednak jedną właściwość: 
nic umie nic powiedzieć, trzymając 
w ręku białą kulkę. Białej barwy 
nie wyczuwa wcale. 

Na ów fenomen poznawani* 
barw zapomocą dotyku zwróci1 «» 
wagę po raz pierwszy oewlen le­
karz grecki nazwiskiem Tangra, 
rodem z Aten. 

Tłumaczył on ten fenomen w 
ten sposób, że różnica barw łączy 
się z pewną różneą temperatur i 
że istnieją specjalnie wrażliwe 
istoty, które Je odczuwają. Ponie­
waż barwa czarna pochłania naj­
więcej ciepła, więc najłatwiej ją 
odróżnić. Odwrotnie znowu, bala 
barwa jest całkiem zimna i dlate­
go wprowadza medium w błąd. 

WINSZUIEMY 
Dziś: Grzegorzowi 
Jutro: Adonowi Op. 
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W Berlinie odbył się koncert „cudow­
nego dziecka" Yebudy Menucblma Fe 
nomenalny skrzypek zadziwił słucha­

czów dojrzałością swe! techniki. 

Samolot- widmo 
„Zakątek śmierci" w Davyhullme 

Zdarza się nieraz, że stajemy woimym świadkiem tragicznie zakoń-
bec pozornie niewyjaśnionych za- czonego lotu. 
gadek, które ludzie łatwowierni lub 
orzesądni gotowi są przypisać u-
Diorom, duchom i t. p. Takie niczem 
niewytłumaczone zjawisko zacho­
dziło do niedawna w miejscowości 
Davyhullme w pobliżu miasta Man 
chester w Anglji. 

Nad tą miejscowością zdarzyło 
się dwadzieścia sześć katastrof lot­
niczych. 

Ostatnio latał nad „zakątkiem 
śmierci" pewien miody inżynier w 
towarzystwie niedawno zaślubionej 
żony. Zabrał on z sobą w celu wy­
próbowania automatyczny aparat 
fotograficzny, który umieścił pod 
jednem ze skrzydeł. Gdy najechał 
na nieszczęsne miejsce, aparat za­
czął nagle wirować. Pilot czynił — 
jak widziano z dołu — usiłowania. 
aby aparat opanować; skończyło 
się jednak na tem że z pod gruzów 
aparatu wydobyto zwłoki Inżynie­
ra 1 jego nowozaślubionej małżon­
ki. 

Sędziowie, prowadzący śledztwo 
stanęli znowu przed zagadką. Ittż. 
Hommewood—tak sie nazywała o-
fiara katastrofy — był jednym z 
najzdolniejszych lotników. 

I oto jeden z urzędników biorą­
cych udział w prowadzeniu śledz­
twa. wpadł na myśl obejrzenia łaś 
my filmowe! automatycznego apa­
ratu fotograficznego, który był nie- • skiej aeronautykl 

Wynik tej obserwacji wywołał 
niebywale wrażenie. Taśma filmo­
wa pokazywała samolot, pędzący 
wprost na maszynę inżyniera Hom-
mewooda. 

Hommewood musiał zderzyć si« 
z tym aparatem, ale przecież dru­
giego aparatu nikt nie widział i je- -
den tylko samolot uległ rozbiciu. 
Przyjrzano sie dokładniej zdjęciom 
i stwierdzono, że sa one dokładnem 
odbiciem maszyny Hommewooda. 

I tu dopiero zagadka sie wyjaśni* 
ła. Mianowicie, w miejscu tem u-
kazywala sie lotnikom „fata-mor-
gana", odbicie własnego aparatu. 
które wprost pędziło na lotnika. 
Lotnik usiłował wyminąć złudę, ale 
złuda szła wszędzie za nim, a właś 
erwie przed nim. 

Tó teoretyczne przypuszczeni* 
postanowiono nraktjłcznie potwier. 
dzlć. Wysłano dwu wojskowych 
lotników z odpowiednieml instruk­
cjami. I rzeczywiście w „zakątku 
śmierci" napotkali własne aparaty 
w odbiciu. Nie menewrując maszy­
nami w żadną stronę, najechali na 
zjawy, które rozpłynęły się w« 
mgle. 

W ten sposób zniknął „upiór po­
wietrzny" z pod Dayyhullme. któ­
ry kosztował lotnictwo angielski* 
26 ofiar z pośród „asów" aneieł-

RADJO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako-J 

12.10: Płyty. 12.35: Koncert szkolny 
z Filharmonii Warsz. 

15JO: Płyty. 
16: Odczyt „Jak zrobić nowe ze sta­

rego". 16.15: Lekcja języka francuskie­
go. 16.30: Płyty. 16.40; Odczyt „Go i 

17: Płyty. 1740: Odczyt „Najstarsze 
malowidła Italii — w świetle nowych 
wykopalisk". 

18: Muzyka lekka. 
1920: Komunikat Rolniczy Przysposo-

beiua Rolniczego. 1930: Kwadrans lite 
racki: „Kuźnie intelektu". 

20: Muzyka Męka. 
21.30: Słuchowisko „Nieboska Kome­

dia" Krasińskiego, cz. IL 
23.05: Muzyka 

11.58 
kowa. 

12.10 
16.15 
16J0 
16.40 
17.00 

JUTRO 
Sygnał czasu Hejnał z Kra-

Płyty. 
Lekcja Języka angielskiego. 
Płyty. 
Odczyt „Na szlakach eteru". 
Koncert w wyk. ork. dętej. 

18.00: „Przegląd rolnicze! prasy 
krajowej i zagranicznej". 

18.30: Audycja ku uczczeniu święta 
narodowego Łotwy. 

19.30: Felieton ..Handel w Amery­
ce". 

20.00: Pogadanka muzyczna. 
20.15: Koncert symfoniczny z Fiłhar 

monli Warsz. 
W przerwie felieton literacki „Aka­

demia literacka" wygi. Kaden, jian-
drowskl. y 

33. Muzyka tinccmi. 

Fa ł szerze p i en i ędzy przed s ą d e m 

W sądzie warszawskim zakończyła się wczoraj sprawa przeciwko falszerrtm 
monet dwu I pięciozłotowych. Na zdjęchi glowr oskarżeni: Pazerskt > Ke-
łacz, kryjący się wstydliwie przed obiektywem Z przodu na iaiwle ohreajt 

adwokaci Szczerbin* i Sittjnben. 
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Walka o tańszy prąd elektryczny 
Po Białymstoku i Wilnie Grod­

no przystępuje do zorganizowa­
nia akcji, mającej na celu obni­
żenie nadmiernie wygórowanych 
opłat za korzystanie z usług 
miejscowej elektrowni, która 
pobiera przeszło 1 zł. za kilo-
watgodzinę. W najbliższym cza­
sie powstanie komitet ogólno­
związkowy, który rozpocznie 
walkę z drożyzną prądu. 

Jak donoszą z Ostroga nad 
Horyniem. zakończył się tam 
strajk elektryczny, ciągnący się 
od marca. Pomiędzy komitetem, 
działającym w imieniu abonen­
tów elektrowni, a właścicielami 
stacji elektrycznej, zawarta zo­
stała umowa, na mocy której 
właściciele elektrowni obniżyli 
ceny na prąd o 16 a/» °/o. Jak 
widać—każda akcja o obniżkę 
ceny prądu musi przynieść po­
zytywne rezultaty, o ile prowa­
dzona jest wytrwale i z upo­
rem. Zwycięstwo zależy od sta­
nowczości i solidarności konsu­
mentów. 

• • 
Ogólnozwiązkowy komitet do 

walki o tańsze światło w Bia-

Wyznaczone na 18 b. m. po­
święcenie magazynu etapowego 
przy machorczarni w Grodnie 
zostało odwołane. 

SUBSYDJUM 
Urząd wojewódzki przekazał 

wczoraj do dyspozycji komisa­
rza rządowego 300 zł. tytułem 
subwencji dla prowadzonej 
przez magistrat stacji opieki nad 
matką i dzieckiem. 

Obniżka plac 0 10 proc. 
Po zawarciu umowy, obniża­

jącej place robotnicze o 10 proc. 
uruchomiona została wczoraj 
przędzalnia Lejby Rabinowicza 
pfzy ul. Jurowieckiej 29. Do 
pracy stanęło 25 robotników. 

WYBORY DO GMINY 
żydowskie) 

W wyniku starań zarządu 
gminy wyznaniowej żydowskiej 
termin wyborów do rady gminy 
został przesunięty z 22 na 28 
grudnia b. r. Odpowiednio do 
tego zmieniono kalendarzyk wy­
borczy. 

Wynik wyborów ogłoszony 
będzie dn. 29 grudnia. Dn. 9-go 
stycznia nastąpi wybór prze­
wodniczącego rady i jego za­
stępcy. 

O D R A 
W ciągu trzech ostatnich dni 

wydział zdrowia magistratu za­
rejestrował na terenie miasta— 
poza sporadycznemi wypadkami 
płonicy i błonicy 5 wypadków 
odry. 

(ymstoku czyni przygotowania 
do mającej się wkrótce rozpo­
cząć na szerszą skalę akcji 
przeciwko wyzyskowi tutejszej 
elektrowni. Rozgrywkę tę trze­
ba wreszcie 'przeprowadzić. Im 
prędzej—tern lepiej. Ludność m. 
Białegostoku znajduje się w tak 
ciężkiem położeniu, że wycis­
kanego z niej z całą bezwzględ­
nością haraczu płacić dłużej 

nie jest w stanie. Kupiecłwo 
goni resztkami, urzędnik nie 
może związać końca z końcem, 
robotnikowi obcięto w wielu 
fabrykach jego dotychczasowe 
nędzne, głodowe zarobki o 10 
proc, a i reszta fabryk zmierza 
w tym kierunku. Tak potwornej 
ceny—92 gr. za kilowat—płacić 
dłużej nie sposób. 

Kolonizacja litewska w Polsce 
Pierwsze posunięcia w woj. wlleftsklem I białostockiem 

Zdając sobie sprawę, że „idei 
wyzwolenia" Wilna nie da się 
zrealizować ani w drodze sta­
rań dyplomatycznych, ani dro­
gą zbrojną, ani też przez pod­
niesienie kultury na Litwie na 
taki poziom, aby owładnęła ona 
ludnością na terenach polskich, 
graniczących z Litwą, ani wresz­
cie w drodze stworzenia na 

Litwie takich warunków mater­
ialnych, iżby ludność tych te­
renów „sama oderwała się" od 
Polski—Litwini zaczęli stosować 
inną m e t o d ę , wypróbowaną 
przez Niemców w ich „Drang 
nach Osten", metodę koloni­
zacji. 

Jak doniosła prasa, Litwini 
pod egidą Tymczasowego Ko-

Guzowski w zeznaniach świadków obrony „biały, jak śnieg" 
DzlBW.tfi.a5fy dzień procesu „Warrantu' Dzień wczorajszy poświęco­

ny był zeznaniom świadków, 
zgłoszonych przez obronę osk 
Guzowskiego. Sprawa szczeci­
ny, jaką miał posiadać oskar­
żony w spalonym magazynie 
„Warrantu", posiada dla spra­
wy ważne znaczenie. Ustalenie, 
że szczeciny było mniej, niż to 
podaje w swych zestawieniach 
Guzowski, żądając wypłacenia 
premji ogniowej, lub że była 
ona gorszego gatunku—przesą­
dzałoby w dużym stopniu—kwe-
stję podpalenia. 

Sw. Abram Linkowski był 
majstrem w warsztatach Gu­
zowskiego w Trzciannem. O-
świadczył, że oskarżony prowa­
dził swój zakład jeszcze przed 
wojną i w handlu szczeciną był 
uważany za najlepszego specja­
listę. Jego brat, przebywający 
w Ameryce, człowiek zamożny, 
wydatnie finansował przedsię­
biorstwo. 

Dalej świadek zeznał, że w 
okresie przed pożarem „War­
rantu" Guzowski wysłał do ma­
gazynów tej firmy na przecho­
wanie zgórą czterdzieści beczek 
wyrobionej szczeciny wysokie­
go gatunku. W odpowiedzi na 
pytania adw. Perzyńskiego świa­
dek stwierdził, że w r. 1925 Gu­
zowski wyrobił i wysłał do 
Ameryki większą niż w 1926 r. 
ilość szczeciny, gdyż wówczas 
łatwiej było o surowiec, szmu-
glowany z Rosji sowieckiej. 

Sw. Szmul Linkowski, brat 
poprzedniego świadka, praco­
wał w 1926 r. w Trzciannem u 
Cala, który również przerabiał 
i wysyłał zagranicę szczecinę. 
Była ona jednak gorszego ga­
tunku, niż pochodząca z war­
sztatów Guzowskiego. W związ­
ku z twierdzeniem, że Cal pro­
wadził na nazwisko świadka 
przedsiębiorstwo, świadek nie 
mógł wyjaśnić, czy Cal wyku­
pywał, na jego nazwisko patent, 
jednakże na świadka, jakkol­
wiek był tylko robotnikiem, na­
łożono w 1926 r. podatki za 
przedsiębiorstwo. Jakie podatki 
i w jakiej wysokości ustalić nie 
mógł, gdyż jest analfabetą. Na­
kaz płatniczy zwrócił przy po­
daniu w urzędzie skarbowym. 

Samolot polski na terytorjam litewskimi 
Jeden z lotników ciężko ranny 

• 

• 

W pobliżu Ucian na Litwie 
wylądował onegdaj wieczorem 
przymusowo, wskutek ciemności, 
polski samolot «wojskowy, na­
leżący do' 5 pułku lotniczego w 
Lidzie. Aparat doznał ciężkich 
uszkodzeń. 

Jeden z lotników, kpt. Wła­
dysław Pokorny, odniósł ciężkie 
obrażenia i został przewieziony 
do szpitala w Ueianach. Towa­
rzysz jego Władysław Pietniu-
nia wyszedł z wypadku bez 
szwanku i znajduje się w dy­
spozycji miejscowych władz. 

D Z I Ś „Apollo" 422.620,810 110 
Najlepszy polski film 

dźwiękowy 

Biała trucizna 
49. C e n y 

Od 

Z a k ł a d t a p i c e r s K l 

Stefana GABAŁY 
Białystok, uL Dąbrowskiego Nr. 2. 

dojazd autobusami A i B 
Poleca otomany, tapczany, fotele klu­
bowe, kozetki i materace, oraz ni 
nadchodzące iwie.U przyjmuje gwiazd 

kowe zamówienia w zakreiie 
taplccratwa. 

Ceny przystęp—, Wykonanie solidne. 

Lotnicy zeznali, że lecąc w po­
bliżu granicy, zbłądzili i mu­
sieli lądować na terytorium li-
tewskiem. 

f opierajcie P. C. K. 

JUTRO 
• # W P I A T Ą T E H 

N A J W E S E L S Z A 
PREMJERA 

PIERWSZ 
P O L S K 
DŹWIĘKÓW 
SPORTÓW 
K 0 M E D J A 

STO 
M E T R Ó W 
MIŁOŚCI 

W rolach głównych 

P o g o r z e l s k a 
D y m s z a 
T o m 
L a w i n s k i 
K a l i n ó w n a 
A n k w i c z ó w n a 
C y b u l s k i 
o r a z 
C h ó r D a n a 

,100 METRÓW MIŁOŚCI" 
budzi obecnie zachwyt 

publiczności w Warszawie 

Sw. Chaim Zajdenberg oświad­
czył, że Guzowski był najwięk­
szym kupcem w branży szcze­
ciny. Zna jego przedsiębiorstwo, 
gdyż pracował w tej samej bran­
ży, jako zarządzający spółdziel­
ni szczeciniarskiej w Białym­
stoku. W spółdzielni tej Guzow­
ski nigdy szczeciny nie kupo­
wał. Pewnego dnia zwrócił się 
do świadka Trocki, prosząc go, 

aby wyszukał kilku robotników, 
którzyby zeznali przed sędzią 
śledczym, że oskarżony Guzow­
ski kupił w spółdzielni biało­
stockiej puch, t.j. najgorszy ga­
tunek szczeciny, aby go umieś­
cić w „Warrancie" i po poża­
rze otrzymać premję asekura­
cyjną za dobry gatunek. Trocki 
przyrzekł świadkowi kilka ty­
sięcy dolarów. Świadek nie zgo-

Ogniska oświaty w pow. białostockim 
Ofiarna praca nauczycielstwa szkol powsz. 

Staraniem wydziału sejmiku 
powiatowego w . Białymstoku, 
prócz powstałych uniwersyte­
tów powszechnych w Knyszy­
nie i Czarnej-Wsi, została zor­
ganizowana na terenie powiatu 
białostockiego sieć placówek 
kulturalno-oświatowych w po-

Rozbudowa szpitala 
w Choroszczy 

Pod przewodnictwem nacz. 
wydz. zdrowia, dra Brodowicza, 
odbędzie się dziś w urzędzie 
wojewódzkim posiedzenie dele­
gatów związku komunalnego w 
sprawie dalszej rozbudowy szpi­
tala w Choroszczy i przyjęcia 
magistratu m. st. Warszawy na 
członka związku. Nadmienić na­
leży, że posiedzenie w tej spra­
wie nie odbyło się już dwu­
krotnie z braku quorum, co na­
raziło delegatów prowincjonal­
nych na straty. 

• - xz • — 
Złodzieje w kasie kolejow. 

Na stacji kolejowej Czerlona 
w pow. grodzieńskim nieznani 
sprawcy dostali się przez wybi­
ty otwór z poczekalni do kasy, 
skąd skradli 10 zł. w bilonie 
oraz 3 palta (męskie i 2 dam­
skie), należące do kasjera Ja­
nuszkiewicza. 

Nielegalnie 
przekroczenie granicy 
Na pograniczu polsko - litew-

skiem w okolicy wsi Kadysz 
gm. Wołłowiczowce w pow. 
augustowskim policja zatrzymała 
23-Ietniego Macieja Zytkow-
skiegp i Bronisławę Radziwiło-
wą obywateli litewskich, którzy 
nielegalnie przekroczyli granicę. 
Zatrzymanych o d e s ł a n o do 
D.O.K. w Grodnie. 

• 
Zabójstwo pastucha 

Na polach wsi Korytyski w 
pow. bielskim zabity został ude­
rzeniem t ę p e m narzędziem 
w głowę mieszkaniec tej wsi 
Jerzy Miniuk. Dochodzenie u-
słaliło, że Miniuk, pasąc krowy, 
wpędził je w oziminy niejakie­
go Owerki, którego, jako po­
dejrzanego o zabójstwo,' aresz­
towano. 

• 
Zamiast złota—tombak 
Mieszkaniec wsi Dudy w 

pow. ostrołęckim, Szczepan 
Brzostek, nabył na ulicy w Bia­
łymstoku cd nieznanego osob­
nika obrączkę i pierścionek. 
Uradowany taniem kupnem — 
udał się do jubilera, który mu 
wyjaśnił, że przedmioty te są 
sporządzone z tombaku. 

staci pięćdziesięciu sześciu kur­
sów wieczorowych dokształca­
jących dla dorosłych, obejmują­
cych wszystkie większe ośrodki 
wiejskie i miasta niewydzielone. 

Kursy prowadzone będą we­
dług programów V, VI i VII klasy 
szkól powszechnych. 

Aby umożliwić uczestnikom 
kursów otrzymanie . świadectw 
z ukończenia siedmiu ki. szko­
ły powszechnej słuchacze ostat­
niego kursu dopuszczani będą 
w czerwcu każdego roku do 
egzaminów, przed komisją egza­
minacyjną w Białymstoku. 

Zaznaczyć należy, że prowa­
dzenia wykładów na wszystkich 
kursach dokształcających pod­
jęło się—zawsze ofiarne, jeżeli 
chodzi o dobro Państwa—na­
uczycielstwo szkół powszech­
nych—bezinteresownie. 

Włamanie do sądu 
Do lokalu sądu grodzkiego 

w Indurze dokonano w nocy z 
14 na 15 b. m. włamania. Wła­
mywaczom chodziło widocznie 
o jakieś dokumenty, gdyż po­
przewracali znajdujące się w 
szafach i szufladach akta i pa­
piery. Co zostało skradzione, 
narazie nie ustalono 

O F I A R Y 
Dyrekcja oraz personel na­

uczycielski i administracyjny 
3-klasowej Koed. Szkoły Han­
dlowej Pol. Tow, Krzew. Wiedzy 
Handl. i Ekon. w Białymstoku 
wpłacili na fundusz uczczenia 
ś.p. Żwirki i ś.p. Wigury zł. 15 
(piętnaście) 

• » 
< 

Uczenice i uczniowie pry­
watnej Szkoły Powszechnej B. 
Woinickiej wraz z personelem 
nauczycielskim złożyli na od­
budowę spalonego m. Kolna — 
27 zł. 53 gr. 

dził się na tę propozycję. 
Następny świadek Jankiel Gu­

zowski, krewny - oskarżonego, 
zeznał, iż pożyczył'mu 1000 do­
larów, które otrzymał w posagu. 
Kwitu lub weksli nie brał, gdyż 
oskarżony posiadał duże zaufa­
nie nietylko u krewnych,- lecz 
i wśród obcych. Na zapytanie 
adw. Perzyńskiego, czy zamiesz­
kujący w Ameryce brat osk. 
Guzowskiego jest bogatym czło­
wiekiem—świadek orzekł: „Aże­
by my tak wszyscy byli". 

Dalej świadek zeznał, że w 
zakładzie Guzowskiego praco­
wało od 20 do 25 robotników. 
Produkcja w 1925 r. była mniej 
więcej taka, jak w 1926 r. Tran­
sporty szczeciny Guzowskiego 
kierowano koleją lub furman­
kami do Białegostoku. Furman­
kami wówczas, kiedy udawały 
się one do Białegostoku po to­
war dla kupców w Trzciannem. 

Dalsi świadkowie mówili o 
pożyczkach, udzielonych oskar­
żonemu. Cipa Guzowska poży­
czyła mu bez kwitu 750 dola­
rów, Szloma Brostow—1000 doi. 
i Zazre—1000 doi. 

Sw. Berkowicz zeznał, iż To-
del Abramowicz i Pisar byli na 
tle konkurencyjnem w złych 
stosunkach. Pisar—mówił świa­
dek—był zawodowym denucja-
tem i wszyscy się go bali. Z 
tego powodu świadek nic złego 
nie powiedział o nim u sędzie­
go śledczego; Pisar był wojow­
niczy i mógł się zemścić. 

Ostatni z wczoraj badanych 
świadków, Salman, zeznał, że 
Pisar i Kantorowie/, namawiali 
go, aby poszedł do sędziego 
śledczego i oświadczył, iż wi­
dział, jak właściciele „Warran­
tu" przychodzili do Abramowi­
cza, i słyszał rozmowy w spra­
wie podpalenia składów tej 
firmy. 

W dniu dzisiejszym wypo­
wiedzą swą opinjeeksperci.no- 
czem, jeśli czas pozwoli, odbę­
dzie się na miejscu, gdzie stał 
spalony magazyn „Warrantu", 
wizja lokalna przy udziale sądu, 
prokuratora, obrońców i w o-
becności jednego ze współwłaś­
cicieli firmy. 

mitetu _ Litewskiego w Wilnie, 
zasilani funduszami z Kowna, 
zakupili ostatnio kilka nierucho­
mości w Wilnie, a m. in. gmach 
kupców i przemysłowców przy 
ul. Mickiewicza, w którym u-
rządzony zostanie szpital litew­
ski. Obecnie Litwini prowadzą 
dalsze pertraktacje celem na­
bycia dwóch majątków w pow. 
wileńsko-trockim, gdzie mają 
być urządzone kolonje dla dzie­
ci litewskich. Pozatem nabyli 
Litwini w pow. suwalskim ^gro­
dzieńskim przeszło 500 ha, zie­
mi z budynkami, gdzie będą o-
sadzeni na roli rdzenni Litwini. 

Według otrzymanych infor-
macyj, na terenie województw 
wileńskiego i białostockiego i 
sąsiednich województw w cią­
gu ostatnich dwóch lat nabyli 
Litwini 14 domów murowanych, 
8 domów drewniannych,6 mniej­
szych posiadłości ziemskich, o-
raz kilka budynków szkolnych. 
Na cel ten zostało wydatko­
wano zgórą 2 milj. złotych. 

Pozatem czynniki litewskie po 
porozumieniu się z czynnikami 
kowieńskiemi mają na terenie 
woj. wileńskiego oraz powiatów 
grodzieńskiego i suwalskiego u-
ruchomić szereg zakładów pracy, 
jakto warsztatów szewekich, kra­
wieckich, ślusarskich, stolar­
skich, nabyć garbarnię, tartak, 
założyć kilka przedsiębiorstw 
budowlanych, handlowo-prze-
mysłowych i t. p., słowem za­
mierzają p o w o l i opano­
wać handel, przemysł i rolnictwo 
i położyć swoje ręce na pulsie 
życia gospodarczego. 

Akcja ta ma rozpocząć się na 
wiosnę roku przyszłego. Fundu­
sze na ten cel zbiera Związek 
Wyzwolenia Wilna w Kownie. 

Plany te oczywiście nikogo 
w Polsce nie pzestraszą. Na to, 
ąby skolonizować pograniczne 
powiaty woj. wileńskiego i bia­
łostockiego, potrzeba ogromnych 
sum, których Litwa nie posia­
da, no i braku patriotyzmu ze 
strony ludności polskiej. A 
wszak ludność kresowa jest 
najbardziej patriotyczną. 

Trzy dni w tygodniu 
W kooperatywie lonkietniczer 

u Sokoła i Zylberfeniga z po­
wodu braku zamówień zredu­
kowano pracę do 3 dni w ty­
godniu. 

NAGŁY SKON 
Zmarł nagle 43-letni Wacław 

Imach (ul. Hetmańska 27), który 
powrócił właśnie z Choroszczy 
po 8-miesięcznej knracji w tam­
tejszym zakładzie psychiatrycz­
nym. Przyczyna śmierci narazie 
nieustalona. 

Dodatkowy termin rejestracji 
mężczyzn rocznika 1912 

T e a t r „ P a l 
Tiitr Oijizio*! Saint. Ui|. Ilitoitickifgo 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

ajce' 
|. IllłOII 

W czwartek 17-(o listopada b. r. 
o godz. 8 min. 30 w. 

W Y S T Ę P 
Marjl Balcerklewlczównej 

N o w o ś ć ! N o w o ś ć ! 

C I E Ń 
Sztuka w 3-aktach Niccodemi'ego 

— S a l a o g r i a n a — 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

Szczegóły w afiszach 

Rejestracja poborowych rocz­
nika 1912, jaka rozpoczęła się 
w magistracie dn. 1 październi­
ka, będzie zakończona w dniu 
22 b.m. Dla każdego z poboro­
wych . wyznaczony był — w za-

Dyzury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 ..Linas Hacedek". 
x 

Popierajcie fol. Biały Krzfź 
zukon-

*" czoną szkoła, prze 
myślową poszukuje 
posady do dzieci. 
Zgłoszenia: ul. War­
szawska 92 m. 4. 

Fortepian „Schró 
dera" koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Zgubiono kartę; 
rzemieślniczą, 

wyd. przez Starost­
wo Grodzkie na imię. 
Jana Hryniewickie-
go, zam. przy ul. 
Wiejskiej Nr. 34. 

Czar fascynującej Marleny 
Dietrich oraz urodę i 

j wdzięk boskiej Grety 
j Garbo łączy w sobie 

nowoodkryta gwiazda 

TilLLM BflilKHEflD 
I kreująca główną rolę 

wraz z 

GARY coorcREn 
w najnowszym filmie 
PARAMOUNTU 

Z A T A H 
ZAZDROŚCI 

I s 
który ujrzymy w 
następnym programie 

i kina„ Modern' 

leżności od litery, na jaką za­
czyna się jego nazwisko—dzień, 
w którym miał się zgłosić. Ci, 
którzy się w tych terminach nie 
stawili, będą mogli spełnić swoi 
obowiązek w czasie od 23 do 
30 b.m. Muszą przytem wyjaś­
nić swą nieobecność w ozna­
czonym poprzednio terminie. O 
ile niestawiennictwo nie będzie 
dostatecznie usprawiedliwione— 
grozi im surowa kara. 

Widowiska 
APOLLO POH. 425,822, B12,10 

Rewelacyjny polski film dźwiękowy 

BIAŁA TRUCIZNA 
w roli głównej 

Ste fan Jaracz 

lk- : 

l i 
.MODERN" nu. 6,811080 t»r »< 

Superfilm egzotyczny Ml' 
C Z Ł O W I E K 

M A Ł P A 
N A S C E N I E 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 

LECZNICA 
LltURZY-SPICMLISTdW 

Białystok, Mazowiecka 5. tei. 1-38. 
P o r a d a S z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nota. gardła, uszu. 
Kobieca, akutzerja. Porady dla clęzarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa 
Diatennja. Elektryzacja. 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 
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